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Zepsuty mechanizm
Trzy la ta  z górą trw a potw orny— 

zaiste  —  w  swoich rozm iarach kry­
zys gospodarczy. Przez cały ten  czas, 
w dość rzadkich  odstępach, słyszy 
się pocieszenia z u st p rzedstaw icie­
li sfer oficjalnych, że oto już, już, a 
,,oderw iem y się od kryzysu św iato­
w ego' . K iedyindziej spostrzega się 
już „dno kryzysu". Mimo jednak 
najw iększej pew ności siebie te  p ro ­
roc tw a dotychczas na  całej linji z a ­
w odzą. Kryzys słę pogłębia. B ezro­
bocie w zrasta . L iczba zatrudnionych 
robotników  jest coraz m niejsza i nie 
sięga w  r. 1932 naw et połow y tego, 
co było w  n iek tó rych  m iesiącach ro ­
ku 1928. D okonyw a się w praw dzie 
jakaś w ielka  reorganizacja w s to ­
sunkach przem ysłow ych: słabsi p a ­
dają i stają się ofiarą silniejszych 
sw oich konkurentów . Cóż z tego je­
dnak, kiedy cały  ten  proces trw a 
stanow czo zbyt długo!

W  św iecie nauki i techniki przy ­
zw yczailiśm y się w bardzo  surowy 
sposób oceniać te  w szystkie teorje 
i zasady, te  w szystkie w ynalazki i 
narzędzia  pracy, k tó re  w  św ietle ja­
snego dnia dośw iadczenia i p ra k ty ­
ki nie w ytrzym ały  próby życia. 
Śm iałby się —  i słusznie — ostatn i 
zdobyw ca rekordów  szybkości, gdy­
by mu zaproponow ano osiągnąć 
szybkość 200 czy 250 kilom etrów  w 
ciągu Śodziny, na m otorów ce czy też 
sam ochodzie, zaopatrzonym  w  p ry ­
m ityw ny silnik p ierw ow zoru  sam o­
chodu, budzącego na ówczesne cza­
sy i na  ów czesne zdolności technicz­
ne n iew ątpliw y zachw yt, ale trącą- 
cego m yszką w roku  pańskim  1932. 
K ażdy przem ysłow iec oglądałby, jak 
osobę, k tó ra  przybyła na kulę ziem ­
ską z innej p lanety , człow ieka, k tó ­
ryby z pew ną siebie miną sta ra ł się 
go p rzekonać o zdolności do zuży t­
kow ania dzisiaj jakiejś m aszyny z 
przed  la t 70 czy 100, jakiegoś p ry ­
m ityw nego k o tła  parow ego z przed 
takiegoż czasu.

Inaczej w św iecie ekonomiki i go­
spodarki. Panow ie uczeni lub pano­
w ie politycy, gw ałcąc logikę bez że ­
nady, usiłują w brew  oczyw istości 
pow tarzać  z całem  przekonaniem , 
że teorje  i zasady, nad k tórem i ży­
cie już daw no przeszło  do porządku 
dziennego i k tó re  okazały  swoją n ie­
moc i niezdolność, że te  teo rje  i za ­
sady są jedynem  wyjściem  dla ludz­
kości. N iezm ienne praw o własności, 
inicjatyw a indyw idualna, n iew trąca- 
nie się p aństw a do stosunków  go­
spodarczych, kap italizacja nadw ar- 
tości w  ręk ach  niekontrolow anych 
osób i grup... Oto te  hasła i zasady, 
k tó re  rzekom o nie mogą ulec żadnej 
zm ianie i są cudow nem  zaklęciem , 
k tó re  pow tarzane z uporem , w yw o­
łać  przecież m uszą cudow ne skutki.

P raw da, jeśli chodzi o gospodar­
kę i o zasady gospodarow ania, to 
jest to dziedzina stosunków  ludz­
kich. S tosunki zaś m iędzy ludźmi 
odznaczają się i odróżniają od s to ­
sunków w  zakresie  techniki, naprzy- 
kład  tem, że jest to  gra sił i in te re ­
sów m iędzy ludźmi. I dopiero w 
św ietle tej gry in teresów  zrozum ia­
łem  się staje, dlaczego w brew  do­
świadczeniu, w brew  rzeczyw istości 
p ow tarza  się u ta r te  i w yśw iechtane 
zasady i teorje. Za blichtrem  tych 
haseł ukryw a się bowiem , nie dla 
każdego m oże w idoczny, in teres naj­
rozm aitszych grup posiadaczy, k tó ­
ry  dyktuje im tego rodzaju  postępo­
wanie, czasem  naw et rozpaczliw e 
pow tarzanie, że nic nie uległo zm ia­
nie. K ryzys spraw ia, 2e naw et k ap i­
talistyczne zasady  gospodarow ania

ulegają zmianom. Od jednej krańco- 
wości p rzerzuca się burżuazyjna 
myśl ekonom iczna do drugiej. To 
nieograniczona niczem, w olna zupeł­
nie wym iana, to  au tark ja  gospodar­
cza (sam ow ystarczalność gospodar­
cza) ma u ra tow ać św iat od kryzysu 
i jego straszliw ych skutków . To od 
z ło ta  posiadanego zależy szczęśli­
wość w szystkich krajów , to  znów 
sięga się do inflacji... W szystkie je­
dnak te  zm iany są zm ianami zupeł­
nie pozornem i, nie przynoszącem i 
nic olbrzymim masom ludności c a ­
łego św iata, k tó re  b rną w  coraz 
w iększą nędzę.

Stosunki ludzkie ulegają w  istocie 
głębokim  Zmianom. G ospodarka k a ­
pitalistyczna doszła do szczytu sw o­
jej potęgi i też same zasady, k tó re

przed  laty  100 czy 150 okazyw ały 
się skuteczne i w łaściw e, dziś m u­
szą być odrzucone do lam usa, jako 
„zepsuty m echanizm ", nie nadający 
się dziś do użytku.

W  świecie gospodarki ludzkiej, 
czy to chcemy, czy nie chcemy, m u­
si nastąpić ZUPEŁNY PRZEŁOM. 
G ospodarka, k tó ra  skazuje na  um ie­
ranie z głodu setki tysięcy i miljony 
ludzi, — tak a  gospodarka istnieć nie 
może. Kryzys, k tó ry  trw a  trzy  lata  
i doprow adził do tak  straszliw ej n ę ­
dzy, b raku  pracy i środków  do ży­
cia i pow oduje ta k  potw orne skutki 
że w oczach każdego m yślącego 
człow ieka upaść m usiała w szelka 
w iara w możliwość wiecznego 
trw an ia kapitalizm u. Radzę wziąć 
do ręk i w ydaw nictw o Polskiego

T-wa Polityki Społecznej p. t. „Spo­
łeczne skutki bezrobocia", opraco­
w ane przez dr. M. Balsingerową. 
Skrom na ta  broszura, w  k tórej o- 
św ietlone z o s ta ły ' stosunki w śród 
204 rodzin bezrobotnych w  W arsza­
wie, tchnie ta k  straszliw ą w yrazi­
stością tej bezlitosnej nędzy, k tó ra  
w stolicy w ielkiego państw a sp ro ­
w adza ludzi na poziom niegodny lu ­
dzi, przy praw ie zupełnej obojętno­
ści ogółu, że w arto  tę  broszurę p rze ­
czytać. T a ankieta , p rzeprow adzona 
w W arszaw ie, jest tylko skraw kiem  
tej rzeczywistości, jaka istnieje 
we w szystkich w iększych ośrodkach 
przem ysłu w  Polsce i poza Polską.

Zasady gospodarki kap ita lis tycz­
nej, stosow ane dziś ślepo przez tych, 
co rządzą w państw ach, spraw iają,
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Strajk pracowników m
odwołany
Prezydjum Magistratu ustaliło terminy wypłat

Wczoraj prezydent miasta, inż. SŁO- 
MIŃSKI, odbył konferencję z delegacją 
MIĘDZYZWIĄZKOWEJ KOMISJI PO­
ROZUMIEWAWCZEJ ZWIĄZKÓW 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH w spra­
wie toczącego się strajku w wydziałach 
Administracyjnych Magistratu.

Na konferencji tej p. prezydent przed 
stawił delegacji obszernie obecną sytua 
cję finansową miasta, oraz zamierzenia 
na przyszłość. UZGODNIONO, ŻE W 
CIĄGU 3-ch DNI, POCZĄWSZY OD

PONIEDZIAŁKU, BĘDZIE WYPŁACO­
NA ROBOTNIKOM I URZĘDNIKOM 
WYDZIAŁÓW ADMINISTRACYJNYCH 
ZALEGŁOŚĆ ZA LIPIEC I POŁOWĘ 
SIERPNIA R. B., DRUGA ZAŚ POŁO­
WA PENSJI SIERPNIOWEJ—W PIER 
WSZEJ DEKADZIE WRZEŚNIA R. B.

Co się tyczy dalszych wypłat, zosta­
nie opracowany szczegółowy plan i za­
komunikowany przedstawicielstwu pra­
cowników.

WOBEC POWYŻSZEGO, KOMISJA

MIĘDZYZWIĄZKOWA, PO ROZWA­
ŻENIU SYTUACJI, POSTANOWIŁA 
ODWOŁAĆ STRAJK PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH OD PONIEDZIAŁKU, DN. 
29 B. M.

Zapowiedziany wiec nie odbędzie się, 
natomiast w poniedziałek o godz. 8-ej 
wiecz. odbędą się zgromadzenia delega­
tów w poszczególnych związkach, wcho 
dzących w skład Komisji Porozumiewaw 
czej.

Do czego dgży Rzgd von Papena
Na zjeździe westfalskich związków 

chłopskich w Muenster kanclerz Papen 
wygłosił wczoraj mowę, w której w o- 
gólnych zarysach zobrazował program 
polityczny i gospodarczy obecnego Rzą 
du Rzeszy.

W związku z wyrokiem w Bytomiu 
kanclerz podkreślił, że obowiązkiem 
władzy państwowej jest wystąpić do 
walki z tego rodzaju objawami zdzicze­
nia moralności politycznej, jaka zazna­
cza się watakach „narodowych socjali­
stów" na Rząd i sądownictwo. Żadne 
prawo nie może pozostawać wyłącznie 
na usługach jednej tylko klasy lub par- 
tji.

Von Papen oświadczył dalej, że od­
mawia Hitlerowi prawa do utożsamia­
nia mniejszości stojącej pod jego sztan­
darem, z całym narodem niemieckim, ró 
wnocześnie zaś traktowania wszystkich 
innych obywateli jako stojących poza 
prawem, oraz, że — występując dziś 
przeciwko Hitlerowi, a w obronie pań­
stwa praworządlnego i autorytetu Rzą­
du, daje dowód, te  właśnie on, a nie 
Hitler dąży do celu, który przyświecał 
od lat miljonom zwolenników Hitlera w 
walce z „oligarchją partyjną“(l).

Jednocześnie również Papen zazna­
czył, że obecny Rząd dąży od początku 
do wciągnięcia hitlerowców do „pożyty

  II ^  '** * "  I f~ |ą  l ~ 1 — f i  ̂ 1  ~  j f l

Od RedaRcjji
Do dzisiejszego numeru dołączamy po 

nownie arkusz 29 (st. 449 — 464) dzie­
ła Feliksa Perlą „Dzieje ruchu socjali­
stycznego w zaborze rosyjskim". Arkusz 
ten zastępuje dodatek, w którym nume­
ry stronic skorowidza podano według 
pierwszego wydania.

wnej współpracy nad odbudową Nie­
miec", to też nie przypuszcza, aby pozo 
stawali oni trwale w szeregach bez­
względnej opozycji wobec Rządu.

Polityczną część swego przemówienia 
kanclerz zakończył słowami, że gotów 
jest użyć siły, ażeby „zmusić wszystkich 
do poszanowania równego dła ogółu o- 
bywateli niemieckich prawa"—i że zde 
cydowany jest stłumić w zarodku tleją 
ce zarzewie wojiny domowej i wystąpić 
do wałki ze wzmagającą się falą gwał­
tów politycznych i niepokojów. Podkre­
ślił przytem, że Rząd postępować bę­
dzie „w myśl dawnych zasad pruskich".

Następnie przechodząc do spraw go­
spodarczych, von Papen zaznaczył, że 
kryzys rozpoczął się w Niemczech wcze 
śniej, niż w innych krajach z powodu 
splat reparacyjnych.

W aluta niemiecka nie może ulec za­
łamaniu, zaś sanacja gospodarcza win­
na się oprzeć na zasadzie inicjatywy 
prywatnej. Ożywienie życia gospodar­
czego w Niemczech może nastąpić sto­
pniowo dzięki wielkiemu programowi 
inwestycyjnemu, którego przeprowadzę 
nie jest palącą koniecznością. Realiza­
cja tego programu będzie wymagała 
ponad 2 miljardy marek.

Kanclerz zaprzeczył pogłoskom, jako 
by suma ta miała być uzyskana w dro­
dze daniny przymusowej. Dla uzyska­
nia tych środków Rząd obmyślił opera­
cję kredytową, która polega na tem, iż 
pod zastaw podatków, które spłacone 
być mają między 1 października 1932 r. 
a 1 października 1933 r. wydanp zosta­
ną bony skarbowe, któremi podatnicy 
'- d ą  mogli spłacać pewne kategorie po 
datków w latach 1934 — 1938. Bony 
skarbowe mają być wypuszczone na su­

mę półtora miljarda marek i będą ko­
rzystały z agio. Z innych operacyj kre 
dytowych rząd Rzeszy spodziewa się 
uzyskać 700 miljonów marek.

W końcu kanclerz zapowiedział, że 
w najbliższych dniach komisaryczny 
Rząd w Prusach uchwali reformę admi 
nisitracji, jako w^tęp do reformy admini­
stracji Rzeszy. Najbliższe miesiące po 
święcone będą przebudowie państwa we 
wszystkich dziedzinach.

Przemówienie zakończyło oświad­
czenie, że czynniki rządzące nie zamie­
rzają odstąpić od zasady prawa konsty 
tucyjmego i nie zamyślają zmiany ustro­
ju państwa.

Rząd działa z polecenia prezydenta 
Hindenburga.

**
*

Do mowy von Papena jeszcze wró­
cimy.

Tutaj tylko zaznaczymy, że — aczkol 
wiek von Papen odgrodził się wy­
raźnie od Hitlera i jego metod, nie­
mniej przeto cała jego mowa jest nie- 
dwuznacznem stwierdzeniem, że obecny 
Rząd Rzeszy dąży do współpracy z ru­
chem hitlerowskim i do wcielenia w ży 
cie programu politycznego hitlerowców.

Porozumienie
między centrum a Hitlerem ?

Prasa niemiecka w dalszym ciągu po­
wtarza pogłoskę o porozum-eniu zawar 
tem pomiędzy CENTRUM a HITLE­
ROWCAMI W SPRAWIE UTWORZE­
NIA NOWEGO GABINETU W RZE­
SZY.

że przeżyw any dziś kryzys nie m a 
końca. A  naw et gdyby się chwilowo 
udało  wyjść z obecnego kryzysu, to  
zasady i objektyw ne w arunk i gospo­
dark i obecnej m uszą go znow u w 
niedługim  czasie w yw ołać i to  w  
znacznie spotęgow anym  stopniu.

Czas najw yższy w ięc pow iedzieć 
bardzo mocno, że należy zarzucić 
zasady gospodarki k ap ita lis ty czn e j r 
zastąpić je hasłam i: GOSPO DARKI 
USPOŁECZNION EJ, rów now agi m ię­
dzy produkcją i konsum cją, p lano ­
wej regulacji całego życia gospodar­
czego przez PAŃ STW O w interesie  
najszerszym mas robotników i chło­
pów.

ANTONI ZDANOW SKI

Ż w irK o
zwycięzcą
M ię d z y n a ro d o w yc h  Z a w o d ó w  
S a m o l o t ó w  T u rys tycznych

Wczoraj na zakończenie międzynaro­
dowych zawodów samolotów turysty­
cznych odbyła się w Berlinie ostatnia 
próba szybkości maksymalnej. Dc ostat 
niej chwili wynik zawodów był niepe­
wny. Niemcy, którzy puhar zdobyli już 
dwukrotnie w ubiegłych latach wciąż 
mieli nadzieję, że i w roku bież. puhar 
pozostanie w Berlinie tym razem już na 
stałe. Nadzieje niemieckie były częś­
ciowo usprawiedliwione tem, że Niemcy 
rozporządzali szybszemi aparatami od 
Polaków, ale ź drugiej strony Żwirko 
miał stosunkowo znaczną przewagę pun 
któw i było rzeczą jasną, że nie zrezy­
gnuje tak łatwo z pierwszego miejsca.

Wszystko to sprawiło, że od godzin 
południowych na oibrzymiem lotniska 
w Tempelhofie nieprzejrzane tłumy pu­
bliczności oczekiwały w najwyższem 
napięciu wyniku raidu. Ilość widzów 
obliczają na 50 tys. Po starcie lotników 
ze Staaken głośniki na lotnisku Tem- 
pelhof ustawicznie podawały wiadomoś 
ci o przebiegu tego niebywałego wyści 
gu. Żwirko stale był na czele, ścigany 
przez faworytów niemieckich, Po^sa i 
Morzika, który szedł w szalonem tem ­
pie. Na ostatniej stacji kontroluej, 95 
kim. przed Berlinem wyścig przybrał 
najwyższe tempo. Publiczność z zapar­
tym tchem wypatrywała w kierunku po 
łudniowym zjawienia się samolotów. 
Walka między górnopłatowcem Żwirki 
a niemieckim dolnopłatowcem Morzika 
na tym ostatnim odcinku osiągnęła 
punkt kulminacyjny. O godz. 16.40 na 
horyzoncie ukazał się mały punkt: był 
to górnopłatowiec Żwirki, który w prze 
pięknem tempie, z szybkością 215 khn. 
na godzinę, szedł bokiem do lotniska, 
potem pod kątem prostym zawirował 
na metę i opuścił się nisko, aby po 
przejściu mety, strzeliwszy raz jeszcze 
w górę, wylądować gładko.

Wysiadającego z aparatu Żwirkę pu­
bliczność powitała owacyjnie.

Zkolei jedna po drugiej, lądowały 
inne maszyny.

* **
Według ostatecznych danycn, tech­

niczne wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco: 1) Żwirko 461, 2) Morzik 
i 3) Poss po 458 pkt., 4) Fretz 452, 5) 
Cuno 447, 6) Seidemann 447, 7) Stein 
453, 8) Lusser 437, 9) Bajan 433, 10)
Kalla 428.

Zwycięzca Żwirko uzyskał nagrodę w  
wysokości 100.000 franków oraz puhar
przechodni „Challenge".
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Nasze wiezienia
dziecko nędzy, ciemnoty i pijaństwaPrzestępstwo —

Więzienie ma być domem walki z 
przestępstwem. Nie znaczy to jed­
nak, że pole tej walki zaczyna i koń­
czy się w więzieniu. Że problem prze 
stępczości jest problemem krymina­
listyki.

Najlepszy system penitencjarny, 
najszersze horyzonty polityki krymi­
nalnej są w walce z przestępstwem 
tylko paljatywem , tylko półśrod­
kiem.

Czy więzienie zapobiega przestęp­
stwu? Nie! Łagodzi tylko jego roz­
miary, poczęści jako sankcja społecz­
na, która odstrasza, a częściowo jako 
kam y system wychowawczy.

Samo przestępstwo, jako zjawisko 
masowe, jest dzieckiem nędzy. W al­
czyć z przestępstwem znaczy wal­
czyć z nędzą. Do tego rodzaju za­
dań ma więzienie za krótką rękę. Za 
m ałe jest, zbyt bezsilne do rozwią­
zywania problemów socjalnych, któ­
re  sięgają aż do trzewi życia społecz­
nego. Rozwiązanie problemu prze­
stępstwa jako zjawiska masowego le­
ży  na płaszczyźnie przebudowy i zmia 
ny obecnego ustroju. Jeden z wybit­
nych niemieckich kryminologów 
współczesnych dochodzi po wielu la ­
tach praktycznej pracy w więzienni­
ctwie do takiego wniosku: „My, któ
rzy patrzym y codziennie na zbrod­
nię, uznajemy za pierwszy obowią­
zek państwa w walce z przestęp­
stwem: K ażdy obywatel, który chce 
pracować, musi znaleźć pracę, która 
mu jest w stanie zapewnić minimum  
należytego odżywienia, mieszkania, 
ubrania i kulturalnego wyżycia się! 
J a k  długo ten postulat nie będzie 
spełniony, jest nasza walka z prze­
stępstwem walką z wiatrakami.

W ięzienie jest tylko małym frag­
mentem, odcinkiem drobnym, w ła­
ściwej walki z przestępstwem. Nie 
zrozumielibyśmy jednak ani zadań, 
ani możliwości naszych więzień bez 
uprzedniej analizy źródeł i czynni­
ków przestępczości naszego kraju.

Przypatrzm y się polskiej przestęp­
czości.

Kim jest nasz przestępca? Jak i 
charakter ma przestępstwo w Pol­
sce? Na jakiem tle wyrosło i prze­
ciw którym dobrom społecznym jest 
skierowane?

Studjując statystykę naszej prze­
stępczości, rzuca się odrazu w oczy 
niewspółmiernie w ielka do w szyst­
kich innych przestępstw  — ilość 
przestępstw  przeciw własności. Naj­
więcej przestępstw  popełnia się dla 
zdobycia dóbr majątkowych.

Weźmy za podstawę ilość prze­
stępstw, osądzonych w jednym ro­
ku. W  roku 1928 skazano w Polsce 
prawomocnie według rodzaju prze­
stępstw :

Przestępstwa przeciw dobrom ma­
jątkowym  jednostki (kradzież, przy­
właszczenie, oszustwo i t. ip.-) 105.569.

Przestępstwa przeciw dobrom oso­
bistym jednostki (zabójstwo, uszko­
dzenie ciała, czci i t. p.) 58.242.

Przestępstwa przeciw dobrom pra­
wnym zbiorowości (polityczne, urzę­
dnicze, naruszenie obowiązku współ­
życia i t. p.) 21.533.

Reakcyjna filozofja społeczna wi­
dzi w przestępnem  zdobywaniu 
dóbr majątkowych wrodzoną prze­
stępcy niechęć do pracy, lenistwo i 
ochotę zapewnienia sobie wszelkim 
sposobem lekkiego życia. Jest to 
naiwne uproszczenie szablonu nau­
kowego o urodzonym przestępcy.

Tymczasem bakterje tego prze­
stępstwa rodzą się na zupełnie in- 
nem podłożu, jak w mózgu „urodzo­
nego przestępcy". Oczywiście, że 
mam ciągle na myśli przestępstwo 
jako zjawisko masowe. W yjątki nie 
przeczą regule.

Że tak jest, starczy spojrzeć w sta­
tystykę kradzieży popełnionych w 
Polsce w ostatnich latach:

W  roku popełniono kradzieży
1925 208.073
1926 265.791
1927 306.189
1928 306.502
1929 305.072
1930 305.191
1931 356.107

Czy zwiększająca się w  tych la­
tach fala kradzieży jest falą przy­
bytku „urodzonych przestępców "? 
Nie! to kryzys sygnalizuje w ten 
sposób swoją rosnącą potęgę.

I oto staje przed nami pytanie: ja­
kie zadanie, jaka rola wychowaw­
cza przypada więzieniu wobec tej 
najliczniejszej kategorji jego więź­
niów?

Regulaminy i instrukcje mówią o 
przebudowie psychiki więźnia, o 
wdrażaniu przestępcy do pilności i 
pracy. Czy przeszkolony w ten  spo­
sób więzień znajdzie na wolności 
możność pracy? Takiej pracy, która 
mu pozwoli zaspokoić prymitywne, 
materjalne i moralne potrzeby? Czy 
u progu wolności nie spotka się z 
płaczem głodnych dzieci i lamentem 
żony czy otoczenia?

Więzienie jest bezsilne w walce z 
przestępstwem  zrodzonem z ustroju 
niezaspokojonych potrzeb życio­
wych. Siłę jego, ujemną siłę więzie­
nia stanowi w  tym wypadku tylko 
miara szkody, k tórą może wyrzą­
dzić więźniowi i społeczeństwu. 
Więzienie musi się wobec tych 
więźniów strzec roli akademji zbro­
dni. Nie zapobiegając przestępstwu, 
nie może się stawać jego wylęgar­
nią.

Czy nasze więzienie spełnia to za­
danie? Czy pobyt tej kategorji więź­
niów w więzieniu przepełmonem po 
czubki dachów najrozmaitszemi ele­
mentami, nie mija się z  właściwym  
celem walki z przestępstwem?

Przejdźmy do następnej grupy
przestępstw , do przestępstw  prze­
ciw dobrom osobistym jednostki.
Twierdzimy, że winę masowego
charakteru tych przestępstw  pono­
szą trzy czynniki, wypływające z 
braku materjalnych środków albo u- 
zupełniające ten brak: alkoholizm,
ciemnota i choroby. W alka z prze­
stępstwem  jest więc w tym wypad­
ku walką z pijaństwem, analfabe­
tyzmem i chorobami.

Rola więzienia jest i tym razem 
skromna. Jego zadanie zamyka się 
w małych ramach częściowego odro­
bienia zaległości społecznych wobec 
tych więźniów. Więzienie ma obo­
wiązek usunięcia analfabetyzmu, do­
kształcenia, podniesienia poziomu 
kulturalnego więźniów. Nietylko ty ­
le. Ciąży na niem obowiązek fizycz­
nego rozwoju więźnia przez umiesz­
czenie go w higjenicznych w arun­
kach życia więziennego, przez u- 
względnienie sportu jako środka 
wychowania,

W jakiej mierze i z jakim skut­
kiem realizuje nasze więziennictwo 
te zasady?

Zlot Okręgowy
Organizacji Młodzieży T. U. R. 
w Blachowni pod Częstochową

Lato już ma się ku końcowi, ale jesz­
cze w catej pelr.i wre życie naszej mło­
dzieży na boiskach i obozach.

W dn. 21 sierpnia odbyły się znów dwa 
Zloty Okręgowe Organizacyj Młodzieży 
TUR.: w Zagórzu pod Przemyślem i w 
Blachowni pod Częstochową.

Dziś podajemy krótkie sprawozdanie 
ze Zlotu okręgu częstochowskiego w 
Blachowni, dokąd przybyło około 350 
młodych turowców z nast. miejscowości: 
Częstochowa, Raków, Blachownia, 
Mstów, W rzosowa, Dźbów, Lipie. K rze­
pice, Osiny. Ponadto przybyły delegacje 
z innych okręgów a mianowicie: z Za­
wiercia, P iotrkow a, Poznania. Krakowa 
i W arszawy. W reszcie uczestniczyła gru­
pa „Zukunftu" z Częstochowy.

Na pięknej polanie wprost lokalu Or­
ganizacji odbyło się o godz. 11 przed po­

łudniem uroczyste otwarcie Zlotu. Ko­
m endant Zlotu tów. Wł, Dewor uroczy­
ście melduje przewodniczącem u Komite­
tu Centralnego tow, L. Cohnowi, iż zgro 
m adzona młodzież robotnicza pragnie 
pracow ać i walczyć dla socjalizmu. Tow. 
Cohn po krótkiem  przemówieniu wciąga 
czerwony sztandar na maszt i ogłasza 
Zlot za otwarty.

Po otwarciu odbył się przemarsz uli­
cami Blachowni, w którym  brała udział 
niemal cała jej ludność.

Ogromne zainteresow anie wzbudziły 
zawody sportowe. W siatkówce i zawo­
dach pływackich zwyciężyli bezapelacyj­
nie tow. z Blachowni, jedynie w  biegu 
na 100 m. lepszymi okazali się częstocho- 
wianie.

O godz, 4-tej odbyła się pod gołem nie­
bem uroczysta akademja.

W odpowiedzi na to pytanie nale­
ży bez wdawania się w szczegóły te­
oretycznych wskazań i zaleceń depar 
tamentu karnego Ministerjum Spra­
wiedliwości, stwierdzić jeden fakt pod 
stawowy: Jak długo może więzienia 
przepełnione będą powyżej swojej fa­
ktycznej pojemności, o jakimkolwiek 
więziennym programie wychowaw­
czym niema mowy. W arunki życia 
więziennego zjedzą każdy wysiłek i  
unicestwią każde zamierzenie.

Stan naszych więzień przedsta­
wiał się w styczniu 1931 roku w pro­
centach pojemności, w poszczegól­
nych okręgach apelacyjnych nastę­
pująco:

Ogółem 100%%
Wilno 137
Lublin 136
W arszawa 108
Kraków 89
Lwów 86
Toruń 86

Katowice 79
Poznań 67

Cyfry te budzą znaczne zastrze­
żenie. Komisja sejmowa zwiedzająca 
więzienia w 1924 i 1925 roku zasta­
ła według oficjalnych danych z 1-go 
stycznia 1925 r. — liczbę 32.085 
więźniów. W arunki pomieszczenia 
były już w tedy tak  fatalne, że prze­
wodniczący komisji Thugutt ujął je 
w następującem sprawozdaniu (Spra­
wozdanie stenograficzne posiedzeń 
Sejmu Rzeczypospolitej Nr. 276):

„Spotkaliśmy więzienia, w których ilość 
powietrza, jakiego więzień mógł uiytwać, 
nie dochodziła nawet ‘/s albo 1/0 ilości 
przewidzianej ustawą. Spotkaliśmy wię­
zienia. przeludnione w tak straszliwy spo­
sób, że nie było mowy nietylko o łóż­
kach, pryczach, o siennikach i kocach dla 
więźniów, lecz nie wiadomo było wogóle, 
jak ta ilość więźniów znajdująca się w 
dameim pomieszczeniu, może tu oddychać". 
Dzisiaj, liczba więźniów jest w e­

dług tych samych oficjalnych danych 
znacznie wyższą. W ykazuje na dzień 
1 stycznia 1931 stan 36.130 więź­
niów, przy mniejszej jak w 1925 ro­
ku pojemności. Wobec tego należy 
przypuszczać, że stan ówczesny się 
pogorszył.

Czy można przy takim stanie u- 
ważać więziennictwo za oręż walki 
z przestępczością? Nawet w tych 
rozmiarach, w jakich byłoby w sta­
nie cokolwiek zdziałać?

Dr. Józef Loos.

StosunKi
w administracji kolejowej i

Czytamy w „Kolejarzu - Związkow­
cu", organie ZZK.:

Na stacji Zebrzydowice pełnił od 1930 
roku służbę b iletera pracow nik nazwi­
skiem Danocik, który w służbie kondu- 
ktorskiej w 1925 roku uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi, nabawiając się kale­
ctwa.

W nocy w dniu 29 listopada 1931 ro ­
ku został on napadnięty w służbie i do­
tkliwie pobity przez tam tejszego restau  
ra to ra  kolejowego, Muchowicza T adeu­
sza i jego kelnera.

Spraw a znalazła swój epilog w są­
dzie, który zasądził Muchowicza za ten 
nieludzki czyn na 14 dni aresztu. Taką 
k arę  otrzym ał i jego kelner Kondoł.

Zdawałoby się, że D yrekq'a kolejowa 
wyciągnie z w yroku tego konsekw en­
cje, weźmie pracow nika swego w opie­
kę, a wybuchowego i znanego ze swych 
wyczynów restau ra to ra  usunie z tere­
nu kolejowego, by pracownicy kolejowi 
nie byli w służbie przez tego pana i je 
go kompanów napadani i bici.

Nic podobnego! W dniu l-III odby­
ła się rozpraw a w Sądzie Okręgowym 
w  Cieszynie i zapadł wyrok skazujący 
„bojowców" a w dn. 3.III odczuł inwa-

l i a V

lida, co to znaczy procesow ać się z re­
stauratorem  kolejowym posiadającym 
plecy, bo ściągnięty został w drodze słu 
żbowej ze służby biletera i przydzielo­
ny jako inwalida (!) z okaleczoną rę- 
ką(!) do zamiatania stacji!

Może Ministerjum Komunikacji zech­
ce zająć się powyższą sprawą i zażądać 
wyjaśnienia z Dyr. kolejowej, czy Mu­
chowicz wywiązuje się ze swoich zobo 
wiązań i czy płaci punktualnie czynsz 
dzierżawny, gdyż jak słuchy krążą, jest 
on winien Dyrekcji już około 17.000 zło­
tych.

Ministerjum Komunikacji powinno pa 
na tego niezwłocznie przepędzić tam 
„gdzie pieprz rośnie" gdyż dojdzie i do 
tego, że Muchowicz weźmie się do bi­
cia przejeżdżających przez tę stację gra 
niczną pasażerów , skoro dyrekcja po­
zwala mu bezkarnie bić pracowników w 
służbie.

Ciekawi jesteśmy czy M inisterjum Ko 
munikacji zainteresuje się bliżej tem, 
czemu właściwie bufeciarz Muchowicz 
zawdzięcza tak ą  protekcję.

Czy nie wchodzi tu  przypadkiem  w  
grę łapow nictw o?! Bo kolejarze różnie 
o tem mówią...!

Strajki w przemyśle włókienniczym
w Zgierzu
Trwają bez zmiany

(teleionem).

W sobotę odbyły się konferencje w 
sprawie strajku w tkalniach i przędzal­
niach w Zgierzu. Konferencja w sprawie 
tkaczy została odroczona do wtorku, 
gdyż właściciele fabryk tłomaczyli się, 
że nie udało im się dotychczas odbyć 
zebrania swoich członków i zebranie 
takie odbędą w poniedziałek. Natomiast 
majstrowie z t. zw. tkalni zarobkowych 
oświadczyli, że zobowiązują się płacić
0 2 grosze mniej za 1000 wątków, ani­
żeli właściciele fabryk.

Zatarg znajduje się więc obecnie na 
martwym punkcie i strajk trwa.

Na konferenqi, w sprawie strajku w 
przędzalniach fabrykanci obstaw ali przy 
żądaniu obniżki płac, redukując jedy­
nie wysokość obniżki z 10 procent do 
5 procent, (z wyjątkiem trzech firm, — 
które nie obniżyły tego procentu), ale
1 taka redukcja obecnych płac wynosi, 
w porównaniu z cennikiem z roku 1928, 
aż 25 procent.

przę-Na zgromadzeniu robotników  
dzalń, k tóre odbyło się po konferencji 
robotnicy, wysłuchawszy sprawozdań 
tow. tow.: Szczerkowskiego i W alcza­
ka, uchwalili nie zgodzić się na tę ob­
niżkę i strajk prowadzić w dalszym cią 
gu.

Nie tądy droga!
Przyjęty przez Radę Ministrów pro­

jekt rozporządzenia, mający na celu  
zdobycie funduszów na zwalczanie bez­
robocia, przewiduje między in. podwyż­
szenie ceny gazu dla użytku domowego 
w całej Polsce o 5 proc.

Wskazywaliśmy już niejednokrotnie, 
jakim nonsensem jest zdobywanie fun­
duszów na walkę z bezrobociem przez 
podwyższenie cen artykułów pierwszej 
potrzeby.

Dnia 26 b.m. zgasł przeżywszy lat 80 najukochańszy nasz 
brat, wuj i szwagier

Dr. med. Samuel Goldflam
WprotMdzenle drogich nam zwłok z dorru przeflposrzekoweso przy cmentarza 
Żydowskim na Okopowej do grobu rodzinnego, oddedzie się dziś, w p o ­
niedziałek dn. 29 b.m., punktualnie o sodz. 14-eJ, pozostała u iłebokun iaia

Rodzina

Zagaił akademję tow, Wł. Dewor, prze 
wodniczył tow, Fr. Dederko. Rozpoczął 
ją długi szereg powitań. Pierwszy w go­
rących słoach przem aw iał tow. Kaź- 
mierczak im. OKR. PPS., dalej tow. Dąb­
rowski im, związków zawodowych, przed 
staw iciel Bundu, tow. Rastal z Czecho­
słowacji, tow. Haubenstok im. ZNMS.

Po powitaniach przedsł awicieli in ­
nych okręgów przem awiał tow. L. 
Cohn oraz r.a zakończenie tow. Deder­
ko. Część artystyczną akademji wypeł­
niła chóralna deklamacja Org. często­
chowskiej „20 miljonów" Szymańskiego, 
deklamacja tow. M azura z Rakowa i 
Kałużyńskiej, wreszcie o rk iestra  Cen­
tralnego Związku Górników, k tóra  przy 
grywała przez cały czas uroczystości.

Już miało się ku zachodowi kiedy po 
przemówieniu końcowem tow. L. Co- 
hna i odśpiewaniem Hymnu, Zlot zo­
stał zamknięty.

Towarzysze rozjeżdżali się nietylko 
weseli i radzi zpowodu dobrego prze­
biegu święta, ale pełni wiary w potęgę 
wspólnej idei i zw artość organizacyj­
nych szeregów.

Krwawe zajścia
zpowodunieodbytejwalKi byKów

M iasteczko Almagro, położone na po­
łudnie od’ Madrytu, stało się widownią 
zaburzeń, wywołanych... zapowiedzianą 
a nie odbytą w alką byków.

Impresarjo tego widowiska w o sta t­
niej chwili znikł, zabierając ze sobą pie 
niądze i pozostaw iając m atadorów  i 
toreadorów  na łasce losu. Gdy wzbu­
rzonej publiczności oznajmiono, że wi­
dowisko się nie odbędzie, ta runęła na 
arenę i połamawszy urządzenia, rozpa­
liła olbrzymie ognisko, od którego za­
jęła się widownia. Część tłumu znajdu­
jącego się w lożach poczęła uciekać w 
popłochu, przyczem szereg osób zosta­
ło dotkliwie poturbowanych.

0 no; a o m sr ę  zbiorooa
w przemyśle  piekarskim

W e w torek, 30 b. m. u okręgowego 
inspektora pracy odbędzie się dwustron 
na konferencja w spraw ie zaw arcia no­
wej umowy zbiorowej w przemyśle pie 
karskim w  Warszawie.

Na arenie tymczasem r o z g o r z a ł a  pra 
wdziwa walka, przerw ana dopiero uka 
zaniem się 4-ch byków, k tóre  w yrw aw ­
szy się z ogrodzenia, z furją atakow ały 
tłum. Rozwścieczone zw ierzęta mu­
siano zastrzelić.

Spokój zdołała p r z y w r ó c i ć  policja 
przy użyciu pałek  gumowych.

Do czego to prow adzi nieorzytom na 
namiętność do walki byków!
b t k  m r n n a r t u r f ^ n n r —■

LECZNICA SPECJALNA
b. A systenta Kliniki Berlińskie!

D -ra m ed. D. GISERA
C h m i e l n a  4 7  

(2-gi dom od Dworca Głównego) 
Choroby SKÓRNE, w eneryczne (spec j. chro­

n iczne), pęcherza I n iem oc p łciow a.
Analizy krwi i moczu. Z a p o b ie g a n ie  ehoro- 
hrtm „T o n p n rrm u m  SollUX, L a m p i
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Wiadomości telegraficzne
z kraju i zagranicy

ARESZTOWANIE HITLEROWCA 
DEFRAUDANTA.

W edług doniesień „Danziger Volk- 
stimme", został -wczoraj aresztow any bu 
cha lte r stoczni gdańskiej, Kurt Roetzel, 
k tó ry  w  ciągu dwó,ch la t dokonał sprze­
niew ierzeń na sumę 13.000 guldenów, 
przyw łaszczając sobie m. i®, awanse na 
kupno znaczków stemplowych i blan­
kietów  wekslowych i fałszując księgi 
buohalteryjne.

„ D a n z ig e r  Voikisit im ane" p o d k re ś la , 
że Roetzel był członkiem bojowej orga­
nizacji hitlerowskiej.
HITLEROWI WOLNO PRZYJECHAĆ 

DO AUSTRJI.
„Deutsche-Oesterreichische Tagesztg.” 

donosi, że Rząd austrjacki, decyzją z dn. 
27 b. m., zniósł zakaz pobytu Hitlera w  
Austrji.

PRZED GŁOSOWANIEM W REICH- 
STAGU.

Frakcja komunistyczma uchwaliła, abv 
w pierwszem  głosowaniu na prezydenta 
Reichstagu wysunąć własnego kandy­
data . O ile kandydat hitlerow ców  nie 
przejdzie, frakcja komunistyczna w wy 
borach ściślejszych odda swój głos na 
kandydata  socjaldem okratów.

Procesy polityczne
w Hlszpanji

Z Madlrytu donoszą, że w nadchodzą­
cy w torek  rozpocznie się drugi z rzędu 
w ielki polityczny proces przeciwko b. 
prem ierow i regim e’u monarchistyczmego 
gen. Berengerowi. O statni prem jer króla 
A lfonsa jest oskarżony o krw aw e i dra 
końskie stłum ienie pow stania republi­
kańskiego w  Yaca.

Hiszpańskie w ładze policyjne doko- 
nywują w dalszym ciągu w całym kraju 
aresztow ań osób, co do których docho­
dzenie ustaliło współudział w spisku z 
dnia 10 sierpnia. Obecnie w więzieniu 
wojskowem w Madrycie znajduje się 18 
generałów, pięciu wyższych oficerów, 
pięciu adiutantów, pięciu kaprali, oraz 
33 szeregowców, razem około 70 osób, 
które mają stanąć niebawem przed są­
dem wojennym.

Z  ŻYCIA P A R T JI
W. O. K. R. W poniedziałek, 29 b. m.,

0 g. 6.30, posiedzenie egzekutywy W.O.K.R. 
ul. Długa 19.

n a s z a  r u b r y k a

P o s z u k iw a n ie  p r a c y
DYPLOMOWANA NAUCZYCIELKA 

(praktyka gimnazjalna) udziela wszyst­
kich przedm iotów w zakresie ośmiokla­
sowym. Specjalność polski, łacina, nie­
miecki.

Telefon 11-25-76. Prosić Rossetównę. 
Z a o f ia r o w a n ie  p r a c y

POTRZEBNA OD ZARAZ służąca do 
wszystkiego w średnim wieku. Znajo­
mość kuchni potrzebna. Referencje. 
Zgłaszać się: Koszykowa 79a m. 7., k lat 
ka schodowa A — w godz. do 10 rano
1 od 2 do 7 pp.

COLOSSEUM Początek o g. 6. 
w święta 4. 

Najmodniejsza gwiazda ekranu SY LV IA  
SY D N EY  oraz C h e s t e r  M o r r i s  i mło­
dociany R o b e r t  C o o g a n  w najnow­
szym dźwiękowcu „Param ounta" 1932/33

„CUDOTWÓRCA”
MAŁA SALA: „ L u d z i e  A r e n  y “
2 serje filmu sensacyjno-cyrkowego. 
w  r. gŁ F. X. Bushman. Ceny zł. 1 i 65 gr,
NA SCENIE: Całkowita zmiana pro- 
gramu z udziałem baletu rosyjskiego 
The g rea t Zaretzky. Trio Rapackich I 
T. Faliszew skiego. C e n y  o d  1 z t .

as M I E J S K I
Początek o godz. 6,30 w.

Ostatni film z cyklu

„ M I E S I Ą C  W Z N O W I E Ń 11
DZIŚ

WESOŁY PORUCZNIK
Następny program : StETOWiEC L. A. 3 
Sala dobrze wentylowana aparatam i EORIT.

majestic
nowy-świat 43 
Passe-partout 

niew ażne

PIERWSZY ZWIASTUN 
SEZONU 1 9 3 2 — 3 3  r.
Początek o godz. 6-ej.

Najnowszej prod, franc, film dźwiękowy
reżyserii KAROLA FROELICHA

k o b i e t a  k a m e l e o n
W  roi. gŁ trójca najw iększych gwiazd ek ra­
nu francusk iego : M a r y  GLORY. MARIE 

BELL i JEAN MURAT.
WŁ KOLCS Warszawa

Z w y c ię s tw o  naszej rodaczki
WAL ASIE W ic  Z O WNY

na Olimpiadzie w Los Angeles 
w biegu na 100 mtr.

PRZYJAZD KLARY ZETKIN DO 
BERLINA.

K lara Zetkin przybyła już do Berli­
na, by na inauguracyjnem posiedzeniu 
Reichstagu objąć przewodnictwo, które 
jej przysługuje z tytułu starszeństw a. 
CZY GORGUŁOW ZOSTANIE STRA­

CONY.
,,Le M atin" zapowiada, iż stracenie 

Gorgułowa m a nastąpić w bieżącym ty 
godniu. M inister sprawiedliwości po 
konferencji z prokuratorem  stwierdził, 
iż nowe badania psychjatrów nie w pro­
wadzają do spraw y żadnych nowych 
momentów, k tóre  mogłyby spowodować 
rewizję procesu i zmianę kary. Prezy­
dent re-publilki dotychczas jeszcze nie 
podpisał rozporządzenia, odrzucającego 
prośbę żony Gorgułowa o ułaskaw ie­
nie.

KATASTROFA MOTOCYKLOWA.
W czoraj o godz. 7 rano w ydarzyła 

się w powiecie rybnickim katastrofa 
motocyklowa. Motocykl, którym jechali 
ojciec i syn Zarębo wie z Rybnika, na

drodze z W ilczy Dolnej uderzył o bar- 
jerę, rozbijając się doszczętnie. Obaj 
pasażerowie ponieśli śmierć na miejscu.

Ofiary Tatr
Donosiliśmy już o znalezieniu zwłok 

dwóch turystów pod Zamarłą Turnią.
Jak okazało się, ofiarą wypadku pa­

dli dwaj studenci Uniwersytetu Gąsieni­
ca Marcinowski (lat 22) i Marcin Boś- 
ciacki (lat 21).

Utonięcie
podchorążego na ćwiczeniach

W dn. 22 b. m. utonął w Styrze koło 
wsi Kniachinek, kapral podch. szkoły w 
Zambrowie, Manjan Żuk, będący na ćwi 
czeniach w Łucku w 45 p. strzelców  
kres. Zwłoki wydobyto.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, poprze­
dzony o godz. 10,30 nabożeństwem ża- 
łobnem w kościele garnizonowym przy 
ul. Długiej.

Samobójstwa
Zatrzymany w X komis., za usiłowa­

nie dokonania kradzieży, 25-letni Feliks 
Lewandowski, podający się za blacha­
rza, nigdzie niemeldowany, napił się w 
areszcie esencji octowej.

— 16-letnia Bronisława Langiewi- 
czówna (Stanisławowska 25), robotnica, 
napiła się kwasu solnego.

Pomocy desperatom  udzieliło Pogoto 
wie, poczem przewiozło ich do szpitali.

Ofiary Kąpiel i w Wiśle
Policja kom isarjatu rzecznego ustali­

ła, że ofiarą kąpieli w niedozwolo- 
nem miejscu w W iśle, na W ybrzeżu 
Helskiem, w prost ogrodu zoologicznego

Z Państwowego Instytutu 
Dentystycznego

Egzamin wstępny d la  kandydatów -m atu- 
rzystów, ubiegających się o przyjęcie na 
studja do Państwowego Insty tu tu  D enty­
stycznego w Warszawie, odbędzie się mię­
dzy 21 a 25 września r. b.

Przed egzaminem, w czasie od 1—15-go 
września, należy złożyć: podanie, świade­
ctwa: dojrzałości i obywatelstwa, metrykę 
uradzenia, dowód wojskowy (dotyczy męż­
czyzn), życiorys, 4 fotograf je podpisane i 
pokwitowanie z uiszczenia w Kwesturze In­
stytutu 30 zł. za egzamin wstępny.

* * * * *

WIADOMOŚCI SPORTOWE
HERBA MISTRZEM POLSKI 
W TENNISIE

W czorajsze finałowe rozgrywki o mi­
strzostwo Polski w  tenisie przyniosły 
olbrzymią niespodziankę w  postaci de­
tronizacji w ielokrotnego m istrza Polski, 
Tłoczyńskiego, przez lwowskiego zawo­
dnika Hebdę. Ten ostatni jak w iado­
mo, odniósł również zwycięstwo nad 12 
rak ie tą  świata, doskonałym Czechem 
Menzlem, wysuwając się w ter. sposób 
na  czoło polskich rak iet. Inne finały 
nie przyniosły większych niespodzia­
nek. W grze pań zwyciężyła łatw o do 
tychczasowa mistrzyni Jędrzejow ska, a 
w grze podwójne pań para  Jędrzejow ­
ska — Volkmerówna wyeliminowała pa 
rę czesko-niem iecką E rtl — Crammer. 
Turniej pocieszenia wygrał jak było do 
przew idzenia egipcjanin Grandguillot.

Tytuły m istrzów Polski zdobyli: w 
grze pojedynczej panów  Hebda, w grze 
pojedyńczej pań — Jędrzejow ska, w 
grze podwójnej panów  para  Grandguil­
lot — Jerzy  Stolarow, w grze podwój­
nej pań para  Jędrzejow ska — Volkme- 
rów na, w grze mieszanej para  Jęd rze­
jowska — Tłoczyński, wreszcie w grze 
juniorów Tarłowski.

MECZE LIGOWE
LEGJA ZWYCIĘŻA CZARNYCH 2:0.

W W arszawie w meczu o m istrzo­
stwo Ligi, Legja pokonała Czarnych 
2:0 ( 1:0).

Gra nieciekawa, ospała, przy lekkiej 
przew adze Legji. Drużyna lwowska 
walczyła bardzo ambitnie, gdyż prze­
grana mogłaby ostatecznie zaważyć na 
jej losie, ustępow ała jednak wyraźnie 
przeciwnikowi.

WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 
Z CRACOVIĄ 1:5.

W Krakow ie w  meczu ligowym Cra- 
covia w ygrała łatw o z W arszaw ianką 
5:1 (3:0).

Przez cały czas zaznaczyła się prze­
waga św ietnie grającej Cracovii. W ar­
szaw ianka grała bardzo słabo, z wyjąt 
kiem może bram karza Jachim ka.

ZWYCIĘSTWO POGONI W SIEDL­
CACH.

W Siedlcach Pogoń odniosła spodzie 
wane zwycięstwo nad 22 pp. 4:2 (3:0).

W pierwszej połowie lwowska druży­
n a  m iała znaczną przewagę, po przer­
wie nie wysilała się zbytnio na pod­
wyższenie wyniku.

0  WEJŚCIE DO LIGI
PIERWSZA KLĘSKA MISTRZA 

WARSZAWY.
Pierw szy w ystęp m istrza W arszawy 

Gwiazdy w zaw odach o wejście do Li­
gi, zakończył się klęską. W rozegranym 
w W arszaw ie meczu międzyokręgowym 
Gwiazda przegrała z poznańską Legją 
4:0 (2:0).

Goście mieli przez cały czas znaczną 
przewagę. Sędziował Stańczyk. W i­
dzów — dużo.

ŁTGS ZWYCIĘŻA BYDGOSKĄ 
POLONIĘ 7:2.

W meczu o wejście do Ligi ŁTGS roz 
gromił bydgoską Polonię 7:2 (3:1).

d r u g i e  z w y c ię s t w o  1 pp. LE-
GJONÓW.

Mecz o wejście do Ligi pomiędzy 1 
pp. Legjonów a 76 pp. z G rodna przy­
niósł zwycięstwo mistrzowi W ilna w sto 
sunku 4:0 (1:0).

MISTRZ WOŁYNIA PRZEGRYWA 
Z UNJĄ LUBELSKĄ.

W rewanżowym meczu rozegranym po 
między Unją lubelską a Hasmoneą z 
Równego zwyciężyła drużyna lubelska 
1:0 ( 1:0).

NOWE ZWYCIĘSTWO PODGÓRZA.
Wmeczu o wejście do Ligi mistrz 

K rakow a Podgórze odniósł nowe zwycię 
stwo, bijąc m istrza okręgu kieleckiego 
W arta  — Zawiercie 2:0 (0:1).

INNE MECZE
WARSZAWIANKA Ib — SKRA 

4:0 (2:0).
Na boisku Legji odbył się mecz pił­

karski, w którym W arszaw ianka Ib po 
konała Skrę 4:0 (2:0). W W arszaw ian­
ce bardzo dobrze grał w bramce Do­
mański, który obronił także rzut karny.

POLONIA ZWYCIĘŻA MAKABI 4:0.
Na boisku Polonii odbył się mecz to­

warzyski pomiędzy osłabioną kilkoma 
rezerwowymi Polonią a M akabi. Zwy­
ciężyła Polonia 4:0 (2:0).

MISTRZ POŁUDNIOWO - WSCHOD­
NICH NIEMIEC PRZEGRYWA Z GAR­

BARNIĄ.
W sobotę odbył się w  Krakowie mecz 

pomiędzy mistrzem Południowo-W seho 
dnich Niemiec S. P. Beuthen a G arbar­
nią. Zwyciężyła G arbarnia w wysokim 
stosunku 8:0 (3:0).

POLONJA PRZEMYSKA MISTRZEM 
LWOWSKIEJ KLASY A.

W e Lwowie odbyły się finałowe roz 
grywki o mistrzostwo klasy A. M istrzo­
stw o okręgu zdobyła ostatecznie prze­
myska Polonia.

POZNAŃ ZWYCIĘŻA ŁÓDŹ 4:0 (2:0).
M iędzymiastowy mecz piłkarski Łódź 

—Poznań zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem Poznania 4:0 (2:0).
MECZ PIŁKARSKI POMIĘDZY ESKA­
DRĄ POLSKĄ A ESKADRĄ SZWEDZ­

KĄ.
Z okazji pobytu eskadry polskiej flo­

ty  wojennej w Sztokholmie rozegrany 
został w sobotę ciekaw y mecz p iłkar­
ski pomiędzy reprezentaoją polskiej ma 
rynark i a reprezentacją m arynarki 
szwedzkiej. Zwyciężyli Szwedzi po 
przedłużeniu 3:2.

MAKABI P0RAZ 8-Y MISTRZEM 
POLSKI w  PIŁCE. WODNEJ

W finałowym, decydującym meczu o 
m istrzostwo Polski w  piłce wodnej k ra ­
kow ska M akabi odniosła zwycięstwo 
nad śląskim EKS 3:2 (1:2), zdobywając 
poraź 8 z rzędu zaszczytny ty tu ł mistrza 
Polski.

Drugi i osta tn i mecz o mistrzostwo 
Ligi w aterpolow ej rozegrany pomiędzy 
warszawskim  AZS a poznańską Unją 
zakończył się zwycięstwem AZS 4:2 
(2 :1)

NOWE PŁYWACKIE REKORDY 
POLSKI

W sobotę rozpoczął się w Poznaniu 
mecz pływ acki pomiędzy warszawskim 
AZS a miejscową Unją. Poziom zawodów 
był bardzo wysoki. Świadczy o tern fakt, 
że na sto m ętów stylem dowolnym p a ­
nów naw et szósty zawodnik m iał czas 
poniżej 1:10. Kratochwillówna pobiła 
dlwa nowe rekordy Polski na 50 i 100 
m etrów  stylem dowolnym pań, osiąga­
jąc czasy 34.05 sek. i 1:19.2 s.

W  drugim dniu osiągnięto również 
szereg doskonałych wyników a miano­
wicie: na 200 m. i 300 m. stylem dowol 
nym pań Kratochwillówna pobiła dwa 
dalsze rekordy polskie, osiągając w 
pierwszej konkurencji czas 3.02.9, a w 
drugim biegu 4:50.7.

W  ogólnej punktacji zwyciężyła jed­
nak  Unja przed AZS. Zwycięska dru­
żyna zdobyła 12 pkŁ więcej.

NOWY REKORD POLSKI 
W SKOKU 0  TYCZCE

Na zawodach międzyklubowych Po­
goni zawodnik Sokoła Kluk osiągnął w 
skoku o tyczce wynik 374, bijąc rekord 
polski o 3 cm.

MIĘDZYKLUBOWE REGATY 
W WARSZAWIE

W sobotę i niedzielę odbyły się w 
W arszaw ie w ielkie międzyklubowe re ­
gaty wioślarskie przy udziale kilkunastu 
osad. Mimo braku olimpijczyków osią 
gnięto szereg niezłych wyników, które 
wskazują na ciągłe podniesienie się kia 
sy naszego wioślarstwa. Udział coraz 
większej ilości zawodników i osad świad 
czą zarazem  o zainteresow aniu i coraz 
większej popularności sportu w ioślar­
skiego. Pocieszającym objawem jest 
udział nowo utworzonych sekcyj wio­
ślarskich.

PIĘCIOBÓJ CIĘŻKOATLETYCZNY 
0 MISTRZOSTWO WARSZAWY

Na stadjonie Legji odbył się ciężko- 
atletyczny pięciobój o mistrzostwo W ar­
szawy. Pierw sze miejsce zajął Szcze- 
blewski (Legja) 1629 pkt. przed F alk ie­
wiczem (Elektryczność) — 1584 pkt. i 
M erkerem  (Legja) — 1577 pkt.

Zespołowo zwyciężyła również Legja 
przed Elektrycznością.

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY W BOKSIE

W sobotę odbyły się pierw sze dwa 
mecze o drużynowe m istrzostwo W ar­
szawy w boksie. Pierw szy pomiędzy 
CWS a Gwiazdą zakończył się zdecydo 
wanem  zwycięstwem CWS 12:4.

W drugim Polonia II pokonała CWS 
II w  identycznym stosunku 12:4.

WYJAZD OLIMPIJCZYKÓW 
Z NEW YORKU

W  sobotę polska reprezentacja olim­
pijska opuściła na okręcie Pułaski New 
York, udając się do Gdyni, dokąd przy 
będzie 7 lub 8 września.

PIĘCIOLECIE ŁÓDZKIEGO R.S.K.O.
W czoraj z okazji 5-lecia istnienia 

Łódzkiego Robotniczego Sportowego 
Kom itetu O k r ę g o w e g o  odbyły się w Ło­
dzi liczne imprezy sportow e, a m. in. 
turniej piłkarski, zawody lekko atletycz 
ne, gry sportow e popisy gimnastyczne 
i t. d.

Zawody rozpoczęły się od defilady 300 
zawodników, biorących udział w po­
szczególnych imprezach.

W  błyskawicznym turnieju piłkarskim  
zwyciężył W idzew przed Szternem  i 
TUR-em. W lekkoatletyce osiągnięto 
szereg niezłych wyników.

Zapowiedziany mecz W arszaw a — 
Łódź został w ostatniej chwili odw oła­
ny-

Obszernie o tych imprezach napisze­
my w jednym z najbliższych numerów.

w ub. sobotę, padli dwaj koledzy-ucz- 
niowie: 12-letni Czesław Oborski i 10- 
letni Jan Taczak, synowie lokatorów  
domu Strzelecka 29.

Zwłoki pierwszego wydobyto, drugie­
go poszukuje policja kom isarjatu rzecz­
nego.

Z a p i s y
na naukę wieczorną

Od czwartku, dn ia  1 września zaczynają 
się zajęcia na  kursach początkowych, w 
szkołach i uniwersytetach powszechnych 
Sekcji Oświaty Pozaszkolnej M agistratu m. 
st, W arszawy.

Zapisy trw ać będą od 1 do 10 września.
Kursy Początkowe (zajęcia 3 dni w tygo­

dniu) i szkoły (^ ję o ia  5 dn i w tygodniu) 
daiją wykształcenie w zakresie szkoły po­
wszechnej. Do jego uzupełnienia przezna­
czone są uniw ersytety powszechne,

W  uczelniach Sekcji uczą się dorośli i 
m łodociani od 14 do 18 lat. Ponieważ w 
dzień byw ają oni zajęci pracą zawodową, 
nauka odbywa się w godzinach wieczor­
nych, a  mianowicie od 19 do  21 minut 30.

W  końcu sierpnia w bramach domów bę­
dą wywieszone p lakaty  o zapisach z do- 
kładnem i informacjami o uczelniach Sekcji. 
W łaściciele nieruchomości są  proszeni o wy­
danie  zarządzeń odpowiednich, aby plakaty  
te  wisiały do dn ia  10 września.

Najwyższe ceny
Na poniedziałek, 29 b. m., obowiązu­

ją następujące najwyższe ceny podsta­
wowych artykułów  spożywczych na ryn 
ku warszawskim: chleb pytlowy — 40 
gr., sitkowy i razow y — 30 gr. za kg., 
bułki pszenne — 5 gr., jajka świeże — 
9 gr. za sztukę, mleko na m iarę — 30 
gr. za litr, słonina — 1 zł. 80 gr., mię­
so uboju warszawskiego: wołowina i
cielęcina — 1 zł. 75 gr., w ieprzowina — 
1 zł. 80 gr., mięso uboju zamiejscowe­
go: w ołowina i cielęcina — 1 zł. 50 gr., 
masło deserow e II gat. — 3 zł., osełko­
w e — 2 zł. 65 gr., wszystko za kg. w  
sprzedaży detalicznej.

STAN POGODY
Przewidywany przebieg pogody do 

w ieczora, dn. 29 b. m., dla poszczegól­
nych dzielnic kraju, według danych 
Państw . Inst. M eteor.:

Pomorze, W ielkopolska, W ileńskie, 
Polska środkowa, wyż. M ałopolska i 
Śląsk: zachmurzenie zmienne, gdzienie­
gdzie możliwy drobny przelotny deszcz 
i nieco chłodniej. T em peratura  22 do 
25 st. Umiarkowane w iatry  zachodnie.

Polesie, Wołyń, Podole: zmiennie z
lekką skłonnością do burz. Ciepło. Sła­
be w iatry południowo - zachodnie-

Podhale i Tatry: dość pogodnie, ran­
kiem miejscami mgły. T em peratura o- 
koło 20 st. Słabe w iatry  miejscowe. 
Noc chłodna.

Co w yśw ietla j kina?
ADRIA PALACE: „Łzy 20-to letniej". 
APOLLO: „Próba miłości".
ATLANTIC: „Tommy Boy”,
BAJKA: 1) „W sidłach przestępcy", 2) 

„W śród dzikich zw ierząt".
COLOSSEUM: „Cudotwórca". 
COLOSSEUM: (Mała sala): „Ludzie Are- 

ny'*.
CASINO: „Halka".
CAPITOL: „W esoły porucznik" i „Raj

ukradziony".
CRISTAL: „Żółta maska".
FORUM: „Królowa podziem i'. 
FILHARM ONJA: „Kobiety bez przysz­

łości".
GOPLANA: „Z dymem pożarów". 
HELJOS: „P łonące 6erca".
KOMETA: „Na Zachodzie nie było tak

źle" i „Dama z pieskiem ".
LUX: „„Moulin Rouge",
M AJESTIC: „Xobieta kameleon".
MARS: „K apitan W halan".
MASKA: „Czterech diabłów ”.
MEWA: „Triumf miłości" i „Jaki pana 

taki syn".
M IEJSKI: „W esoły porucznik"
PAN. „M arokko" i „Tajem nica sek re tark i"  
PALACE: „Liljanka chce się rozwieść". 
RIVIERA: „Za grzechy brbata".
ROXY: „W szystko dla dziew czyny" z H ar 

ry Peel i rewja.
SOKÓŁ: „Zabójstwo w hotelu" i „W  po­

goni za miljonami".
ŚWIATOWID: „B łękitna rapsodja". 
TOMBOLA. „Mąż mojej żony" i „Miłość 

bez pieniędzy". /■  ' ~

TON: „Czerwona zemsta".
UCIECHA: „Anna Karenina”.
W ISŁA: „Straszna noc".
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Ciekawa statystyka
Wpływ kryzysu gospodarczego na rozwody 
i separacje
Małżeństwa kościelne są  mniej  t rw a le  od cywilnych

Starożytna forteca P i e ś ń  o .. .  OSZCZędnOŚci

Dane statystyczne odnoszące się do 
rozwodów i separacyj dają możność u sta­
lenia związku pomiędzy kryzysem gospo­
darczym a kryzysem małżeństwa.

Im bardziej w zrasta kryzys gospodar­
czy, tem częściej notowane są rozwody 
i separacje.

Ze statystyki wynika, że najkrytyćz- 
niejszym okresem  w małżeństwie jest 
pożycie od 5 do 9 lat, kiedy to  bywa 
najwięcej rozwodów 35,7%. Po dzies.ię- 
cioletniem m ałżeństwie rozwodów jest 
już mniej. Ale starsze m ałżeństw a też 
nie są obecnie trw ałe. Po 15 — 19 la ­
tach pożycia małżeńskiego rozwiodło 
się w Czechosłowacji 8,2% ogółu roz­
wodów, po 20—24 latach pożycia 6,2%, 
po 25 — 29 latach 2,7%. Ale i po 30 
latach pożycia rozwiodło się w Czecho­
słowacji 120 małżeństw, t. j, 2,1% ogó­
łu rozwodów. *- '

Oczywiście rozwodzą się ludzie w 
młodszym wieku: mężczyźni od 30—35 
roku życia, kobiety od 25 — 30. Są je­
dnak również ciekawe wyjątki. W roku 
1930 rozwiodło się w Czechosłowacji 
60 małżonków w wieku do lat 50 • 23 
starców  w wieku .powyżej lat 70. Z le ­
go sądzić można, ie  nie rozwodzą się

tylko ci, k tórzy nie dojrzali do małżcn 
stwa, ale i staruszki i starcy, którzy 
pragną zmiany jeszcze przed śmiercią.

Ale ze statystyki tej można wysnuć 
jeszcze inne ciekawe wnioski. S tatysty­
ka dowodzi, że najtrwalsze m ałżeństwa 
są takie, gdzie małżonkowie nie różnią 
się zbytnio wiekiem. Najłatwiej rozw o­
dzą się małżeństwa bezdzietne. Przy 
rozwodach na ich ilość nie wpływa wca 
le fakt, czy małżeństwo zaw arte było 
w kościele, czy w urzędzie stanu cywil­
nego. Pod tym względem statystyka 
czechosłowacka jest nadzwyczaj cieka­
wa. W ykazuje ona bowiem, że rozwio­
dło się 3.926 małżeństw zaw artych w 
kościele i 1.384 małżeństw zawartych w 
urzędzie stanu cywilnego. Narodowoś­
ciowo mieszane małżeństwa bywają 
często nieszczęśliwe.

Najmniej rozwodów przypada na 
wieś, ale i tam w ostatnim czasie liczba 
lozwodów się zwiększa. Przed 10 laty 
na wsi czechosłowackiej przypadało tyl 
ko 5 wypadków rozwodów na 100.000 
mieszkańców rocznie, dziś r.a tę samą 
liczbę mieszkańców przypada już 20 roz 
wodów.

\&

Srebro jako pieniądz 
u nas i zagranicą

W apienne, pozbawione roślinności 
góry Dalmacji stanowiły przez wieki za ­
porę Europy chrześcijańskiej przed Tur 
kami. Z tych czasów pochodzą stare 
twierdze, sterczące samotnie na niedo­
stępnych skałach.

Na ilustracji naszej widzimy potężne 
baszty zamku w Klis, które doskonale 
zachowały się do naszych czasów.

Jak p olicjant japońsk 
regulufe ruch

t  m

W końcu września lub z początkiem  października mają się ukazać w obie­
gu srebrne m onety 10-złotowe. Projekt srebrnej 10-złołówki już jest przygo­
towany. Autorem  jego jest znakomity rzeźbiarz profesor Antoni M adeyski. 
tw órca pomników Jadw igi i W ładysław a W arneńczyka, zdobiących katedrę 
na Wawelu.

Na jednej stronie srebrnej 10-złotówki znajduje się symboliczna głowa nie­
wieścia na tle kłosów zboża, na drugie j stronie orzeł państwowyj W otoku nad 
orłem napis: „Rzeczpospolita Polska" pod orłem zaś data „1932" i napis , 10 
z łotych 10". ' ' : t

Dziesięcio-złotówka będzie o 1 mm. tylko większa w średnicy od dotych­
czasowej monety 5-złotowej.

Fotografja nasza przedstaw ia: 1 i 2) projekt srebrnej monety lOzłotowej, 
3) srebrne 20 lirów włoskich, 4) srebrne 5 m arek niemieckich, 5) srzerna dw u­
złotów ka, 6) srebm y 1 frank szw ajcarski, 7) srebrna 2 m arków ka niemiecka.

Poezja tańca...

Ilustracja nasza przedstaw ia policjan­
ta  japońskiego, kierującego za pomocą 
sygnału świetlnego ruch na jednej z 
głównych ulic stolicy państw a W scho­
dzącego Słońca. Policjant stoi r.a pod­
wyższeniu, na którem umieszczone są 
znaki ostrzegawcze,

Ze świata ekranu

M iędzynarodowy Instytut Oszczędno­
ściowy w Medjolanie wydaje co roku 
pieśń o oszczędności przygotowaną 
przez jedno z państw  — członków In­
stytutu. W tym roku kolej przypadła na 
Polskę. Pieśń skomponowana przez A. 
T. Adama do tekstu M. Czerwińskiego

została wydana drukiem nakładem  In­
stytutu i na jego życzenie zostanie w 
Dniu Oszczędności (31.X) nadana przez 
Polskie Radjo, przyczem transm itow ać 
ją będą równocześnie wszystkie euro­
pejskie rozgłośnie.

Tam gdzie niedawno szumiały fale 
Atlantyku

<

mm

%

Holandja — jak wiadomo •— zdobyła się na olbrzymi wysiłek osuszania 
zatoki Zuidersee pow iększając w ten  sposób  obszar Holandji o tysiące h ek ta­
rów. Niedawno — jak to widać na naszej ilustracji — Holendrzy otrzymali 
pierwszy zbiór zboża z osuszonych terenów .

Narty wodne

SE I i S
!§ ? £ ’ '  *• » '  ' „ i • -

Emocjonującym sportem wodnym, niezwykle popularnym na zachodzie są 
lak zwane narty  wodne, zwane także aquaplanami.

•Choć nie jest to rzeczą łatw ą utrzym ać się na desce ciągnionej po falach 
przez motorówkę, nie zdaje się to spraw iać większej trudności zręcznym spor­
towcom angielskim, których widzimy r.a naszej'fotografji.

Co grają w Teatrach?
TEATR NARODOWY. Dziś sztuka Fr. 

C roisset’a „Tajemnica Zamku Leftbury".

TEATR NOWY codziennie próbuie głoś­
ną sztukę J. Devala, w przekładzie J. A. 
Hertza, „M ademoiselle". Reżyseruje Z. Ziem­
biński.

V '.

TEATR LETNI daje dziś i codziennie ko-

Piękna jest ta  scena plastyczna, odtańczona przy zachodzie . słońca przez 
uczennice jednej z angielskich szkół choreograficznych.

Znakomita artystka Param ountu Syl­
via Sydney wybiła się w ostatnich cza­

sach na czoło bohaterek  filmowych, nie 
tylko am erykańskich lecz i europejskich

SŁUŻĄCE BEZPŁATNE do pracy
i do gospodarstw a wiejskiegó dostar­
cza bezinteresow nie Tow arzystw o 
„Ratujmy Niemowlęta". Są to m a­
tki opuszczone. Nowy Świat 8-10 m 

.1? Codziennie od 11-ej do 4-ej. ,

Dziś w Radjo
11.58— 12.05 Sygnał czasu. H ejnał. 12.05 

do 12,10 Program  na dzień bieżący. 12.10 
do 12.20. Przegląd Prasy. 12.40— 12.45 Ko­
m unikat, P. I. M. 12.45— 13.25 M uzyka z 
p ły t gramofonowych, 13.35— 14.10 Dalszy 
ciąg muzyki z płyt. 15.00— 15.10 Kpmijiini- 
k a t gospodarczy. 10.15-^-10.30 Utw ory skrzyp 

i oowę. 15.30— 15.40 Przegląd komiuniikacyj -
ny. 15.40— 16.35" Muzyka lekka. 16.35— 16.40 
Komunikat dla żeglugi. 16.40— 17.00 „Poga­
danka w języku francuskim ’'. 17.00—18.00 
Koncert popołudniowy. 18.00— 18.20 „Naoz- 
poT‘ i „Korpusy wscnodnie" —-wygł. dr.'W . 
Lipiński. 18.20— 19.15 Muzyka lekka. 19.15 
do 19.35 Rozmaitości. 19.35— 19.45 Dziennik 
Radjowy. 19.45—19.55 Skrzynka pocztowa. 
19.55—20.00 Program  na  dzień następny. 
20.00—20.15 Feljeton. 20.15—22.30 Opera 
„T raviata" G. Verdi'ego. W przerw ie Do­
datek do D ziennika Radljoiwego. 22.35 do 
22.40. Komunikat d la  komunikacji lotniczej. 
22.40—22.50 Wiadomości sportowe. 22.50 do 
23.30 M uzyka taneczna.

medję W ładysław a Fedora „R ulela" w re- 
źyserji W'. Biegańskiego.

TEATR POLSKI. Dziś i codzienni* an­
gielska komedia muzyczna „Jim i j u t  . ■ 
M odzelewską i Bodo.

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co­
dziennie rew ja p. t. „H ip-hip-hura" z wy- 
stępam i W ermińskiej.

TEATR „NOWOŚCI" daje do środy ar- 
cyw esołą operetkę Stolza „Szaleństw o Co­
le tte ”, która, mirr.o olbrzymiego pow odze­
nia, zejdzie z afisza, zakańczając sezon le t­
ni

TEATR MIGNON: Rewja humoru, pieśni 
i tańca „Stawiam y na fuksa”.

„LOTOS” (Praga — Zygmuntowska 101: 
Rewja (— Humoru, Piosenki i Tanga „Ra* 
a dobrze",

TEATR ANANAS. Dziś 1 codziennie r*-
wja p. t.: „R atlerek  - H itterek" z udzia­
łem całego zespołu.

Interesujący wynalazek
O p e ra to r  c z e sk i A, Wojtechowsky 

d o k o n a ł d o n io s łeg o  w y n a la z k u  w  d z ie ­
d z in ie  k in em a to g ra fji . M ian o w ic ie  w y ­
n a la z ł / on sp o só b  w y św ie tla n ia  film ów  
p rz y  św ie tle  d z iennym , p rz y c z e m  ani 
ja sn o ść  an i w y ra z is to ść  o b ra z ó w  n ie  
u leg a  zm n ie jszen iu . S fe ry  zamteresowa 
n e  w y ra ż a ją  się  o ty m  w y n a la z k u  bar­
dzo  p o c h le b n ie .
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